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“
INNA PERSPEKTYWA” Ilona Lik

To jedna z  najważniejszych decyzji olsztyń-
skich radnych. Podczas poniedziałkowej (18 
grudnia) sesji rady miasta został uchwalony 
plan finansowy stolicy Warmii i Mazur na na-
stępny rok.

Szereg inwestycji, ale 
także ważnych, społecznych 
zadań, jak m.in. darmowa 
nauka pływania czy zadania 
kulturalne. Budżet na 2024 
rok jest dokumentem zapew-
niającym miastu bezpieczeń-
stwo, a  także zdecydowanie 
prorozwojowym.

– To dokument na miarę 
naszych możliwości – mó-
wi prezydent Olsztyna, Piotr 
Grzymowicz. – Liczymy na 
uporządkowanie finansów 
samorządów przez obecny 
rząd. Mamy nadzieję, że nasze 
budżety zostaną uzupełnione 
o  finanse o  pieniądze, które 
nam zabrano.

Przyszłoroczne dochody 
zostały zaplanowane na po-
ziomie 1,54 mld złotych, na-
tomiast wydatki – 1,61 mld 
złotych. To oznacza, że deficyt 
wyniesie 67,8 mln złotych. 
Największą pozycją w  przy-
padku wydatków są oświata 
i  edukacyjna opieka wycho-
wawcza (prawie 742 mln zł) 
oraz rodzina, ochrona zdro-
wia, pomoc i polityka społecz-
na (niemal 239 mln zł).

Wśród największych re-
alizowanych i  planowanych 
zadań są m.in. budowa ul. 
Nowobałtyckiej, budowa pię-

ciu obiektów mieszkalnych 
przy ul. Towarowej, zagospo-
darowanie terenów przemy-
słowych we wschodniej czę-
ści miasta oraz przebudowa 
stadionu miejskiego.

– Realizacja będzie odby-
wać się w określonych warun-
kach – powiedział przewod-
niczący komisji budżetu rady 
miasta, Mirosław Gornowicz. 
– Trzeba pamiętać o najważ-
niejszych z  nich. Dofinanso-
wanie oświaty to potężne ob-
ciążenie, natomiast na budżet 
rzutuje też kwestia utraty do-
chodów z PIT.

Spośród miast wojewódz-
kich Olsztyn ma najniższe 
zadłużenie. Planowany dług 
na koniec następnego roku to 
423,5 mln złotych, a to oznacza, 
że relacja długu do dochodu, 
to 27,41 proc. Kolejnymi mia-
sta o najniższym wskaźniku są 
Gdańsk i  Warszawa – odpo-
wiednio 34,66 proc. oraz 35,55 
proc. Natomiast rekordziści 
– Kraków i  Łódź – osiągnęli 
współczynnik odpowiednio 
82,05 proc. oraz 89,05 proc.

Siedemnastu radnych za-
głosowało za przyjęciem bu-
dżetu, siedmiu było przeciw, 
a jeden wstrzymał się od głosu.

Olsztyn.eu

Oto budżet 
Olsztyna

Pewien mieszkaniec Olsztyna robiąc zakupy w sieci stracił pieniądze. Zakup dotyczył karty 
graficznej do komputera. Pokrzywdzony przesłał umówioną ze sprzedawcą kwotę, jednak nie 
otrzymał towaru. Na nieuczciwej transakcji stracił 800 złotych. Pamiętajmy o  zachowaniu 
szczególnej ostrożności podczas dokonywania internetowych transakcji.

Do Komendy Miejskiej 
Policji w  Olsztynie wpłynęło 
zawiadomienie o  możliwo-
ści popełnienia przestępstwa 
oszustwa. Pewien mieszka-
niec Olsztyna chciał kupić 
kartę graficzną do kompute-
ra. Na początku grudnia na 
jednym z  portali społeczno-
ściowych znalazł interesującą 
go ofertę. Nawiązał kontakt 
ze sprzedawcą. Ogłoszenio-
dawca proponował zarówno 
możliwość odbioru osobiste-
go jak i sprzedaż wysyłkową, 

w związku z tym mieszkaniec 
Olsztyna uznał, że zarówno 
sprzedawca jak i  ogłoszenie 
są wiarygodne. Mężczyzna 
zgodnie z  ustaleniami doko-
nał przelewu na wskazany 
numer konta. Powiadomił 
sprzedawcę, że zrealizował 
wpłatę i  podał adres dostar-
czenia paczki. Otrzymał in-
formację, że musi pokryć 
dodatkowo koszt wysyłki, 
co również zrobił opłacając 
należność kodem BLIK. Od 
tego momentu mężczyzna 

czekał na przesyłkę, kontak-
tował się ze sprzedawcą rów-
nież z  innego konta. Jednak 
po kilku nieudanych próbach 
zrozumiał, że został oszuka-
ny, a  w  ręce oszusta trafiło 
ostatecznie 800 złotych.

Apelujemy o  ostrożność 
w  sieci, szczególnie teraz. 
Przypominamy o  kilku zasa-
dach, które pomogą uniknąć 
nieprzyjemnych sytuacji:

■ robiąc zakupy w  sieci 
korzystać należy jedynie ze 
sprawdzonych stron i sklepów,

■ przed podjęciem osta-
tecznej decyzji należy spraw-
dzić opinie o  sprzedawcy 
i sklepie,

■ należy także unikać za-
kupów przedmiotów o rażąco 
zaniżanej cenie – może to su-
gerować oszustwo,

■ jeśli mimo zachowania 
ostrożności dojdzie do oszu-
stwa należy zgłosić to poli-
cjantom.

KMP Olsztyn

Chciał kupić kartę graficzną, 
został oszukany

Funkcjonariusze z Komendy Miejskiej Policji w Olsztynie podczas codziennej służby ujawnia-
ją osoby poszukiwane. Przekonał się o tym pewien 35-latek, który został zatrzymany celem 
odbycia kary 141 dni pozbawienia wolności. Jak również 43-latka oraz 44-latek, którzy od razu 
rozliczyli się z przeszłością i po opłaceniu grzywny zostali zwolnieni.

W czwartek (14.12.2023 r.) 
funkcjonariusze podczas peł-
nionej służby na jednej z  ulic 
w  m. Olsztynek zauważyli 
mężczyznę, który swoim wy-
glądem przypominał im oso-
bę poszukiwaną. Sprawdzenie 
w policyjnych systemach tylko 
to potwierdziło. Okazało się, 
że 35-latek jest poszukiwany 
przez Sąd Rejonowy w Olszty-
nie na podstawie listu gończego 

celem odbycia zastępczej kary 
pozbawienia wolności w  wy-
miarze 141 dni za przestęp-
stwo popełnione w przeszłości. 
Mężczyzna został zatrzymany, 
a  najbliższe miesiące spędzi 
w zakładzie karnym. 

W  środę (13.12.2023 r.) 
funkcjonariusze w  jednym 
z  mieszkań na terenie m. 
Olsztyn zatrzymali 43-letnią 
kobietę, która okazała się oso-

bą poszukiwaną przez organ 
sprawiedliwości celem odby-
cia kary 75 dni pozbawienia 
wolności lub opłacenia grzyw-
ny za popełnione w przeszło-
ści przestępstwo przeciwko 
mieniu. Kobieta postanowiła 
od razu rozliczyć się z  prze-
szłością i po opłaceniu grzyw-
ny została zwolniona.

Tego samego dnia policjan-
ci zatrzymali w jednym z miesz-

kań na terenie Olsztyna 44-let-
niego mężczyznę, który okazał 
się osobą poszukiwaną przez 
Sąd Rejonowy w  Olsztynie na 
podstawie listu gończego celem 
odbycia kary 10 dni aresztu lub 
opłacenia grzywny za wykro-
czenie popełnione w  przeszło-
ści. Po opłaceniu grzywny męż-
czyzna został zwolniony.

KMP Olsztyn

Policjanci zatrzymali osoby poszukiwane



„Nowe Życie Olsztyna” nr 24 (362) 2023 3www.zycieolsztyna.pl

Ponad dwa lata olsztynianie czekali, by ponownie móc zajrzeć do największej hali widowiskowo-sportowej w regionie. W tym czasie legen-
darna Urania przeszła diametralną metamorfozę, której efekty można było pierwszy raz zaobserwować przy okazji otwarcia obiektu.

Piętnasty grudnia zapisał się 
w  historii Olsztyna, jako dzień, 
w  którym na nowo narodziła się 
Urania. Obiekt został gruntownie 
zmodernizowany i rozbudowany. To 
wszystko daje szereg nowych możli-
wości organizacji wydarzeń w stoli-
cy regionu.

– Otwarcie obiektu uświetnił 
Galaktyczny Benefis Uranii – mówi 
prezydent Olsztyna, Piotr Grzymo-
wicz. – Przypomnieliśmy historię 
a także pokazaliśmy nowe możliwo-
ści tego wyjątkowego miejsca. Byli 
mali i duzi sportowcy oraz gwiazdy 
polskiej estrady.

W Koncercie Gwiazd olsztynia-
nie mogli zobaczyć i  usłyszeć Anię 
Dąbrowską, Anitę Lipnicką, Ralpha 
Kaminskiego, Błażeja Króla, Wojtka 
Urbańskiego oraz zespół Czerwony 
Tulipan. Na parkiecie pojawiły się 
taneczne formacje Carnivals Stars, 
Studio Rytm, pracownia Tańca Pry-
zmat, formacja Jantar z Elbląga i za-
wodowi tancerze z „Tańca z gwiaz-
dami”. Nie zabrakło sportowych 
akcentów w  wykonaniu uczniów 
olsztyńskiej Szkoły Mistrzostwa 
Sportowego, trenujących gimnasty-
kę sportową i  taekwondo olimpij-
skie, a  także prezentacji siatkarzy 
Indykpolu AZS.

Urania w nowej odsłonie mie-
ści na trybunach ponad cztery 
tys. widzów. Z  główną bryłą jest 
połączona mniejsza hala z  try-
bunami na tysiąc osób, pod któ-
rą są pomieszczenia techniczne 
i  podziemny parking. Sąsiaduje 
z  nią kryte lodowisko, a  na tere-
nie Uranii można korzystać także 
ze ścianki wspinaczkowej i  sal do 
uprawiania różnych sportów. 

Hala Urania zaczyna swoje nowe 
życie i zaprasza na nadchodzące wy-
darzenia. Już w grudniu kolejny mecz 

Indykpol AZS z  renomowanym 
przeciwnikiem – SKRĄ Bełchatów, 
w styczniu koncert Kolęd i Pastorałek 

Golec uOrkiestra oraz kolejny wielki 
Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Wiosną odwiedzimy Halę 

Urania na Targach Nieruchomości 
i podczas Polskiej Nocy Kabaretowej. 
Zapraszamy do Hali Urania!

OLSZTYN

Oto jest 

Członkowie zespołu koordynującego poszukiwani!
XI edycja Olsztyńskiego Budżetu Obywatelskiego zbliża się wielkimi krokami. Do jego realizacji potrzebny jest m.in. zespół koordynujący.

 W jego skład wchodzi mak-
symalnie: trzech przedstawicieli 
prezydenta, trzech radnych Rady 
Miasta Olsztyna, trzech przed-
stawicieli organizacji pozarzą-
dowych, trzech przedstawicieli 

rad osiedlowych oraz trzech 
przedstawicieli mieszkańców 
Olsztyna wybranych w  drodze 
losowania spośród nieograni-
czonej liczby zgłoszonych kan-
dydatów i kandydatek.

 Mieszkańcy Olsztyna odgry-
wają dużą rolę w zespole, bowiem 
są bezpośrednimi przedstawicie-
lami naszego miasta w  procesie 
oceniania złożonych projektów.
Zespół koordynujący będzie ob-

radować raz w tygodniu, w godzi-
nach popołudniowych od lutego 
do lipca 2024 roku. Spotkania 
odbywają się w gronie ciekawych 
ludzi, są inspirujące, pracowite 
i trwają około dwóch godzin.

Jeśli jesteś osobą aktywną, 
a  sprawy miasta nie są ci obo-
jętne – zgłoś się! Na zgłoszenia 
czekamy do 02 stycznia 2024 
roku pod adresem e-mail: obo@
olsztyn.eu.

Widzowie tłumnie zgromadzeni na otwarciu Uranii byli świadkami wyjątkowego 
spektaklu. Podczas niemal trzech godzin została opowiedziana historia hali pisana 
m.in. muzyką, sportem

Projekt "Przebudowa i rozbudowa hali widowisko-spor-
towej Urania w Olsztynie" dofinansowana ze środków 
Unii Europejskiej w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Warmińsko-Mazurskiego 
na lata 2014-2020 oraz z budżetu Państwa.

Całkowita wartość projektu: 190 367 692,06 zł
Wydatki kwalifikowalne: 154 529 595,47 zł 
Dofinansowanie: 131 350 156,15 zł,
w tym: współfinansowane z UE: 116 062 861,01 zł 
współfinansowanie krajowe z budżetu państwa: 15 287 
295,14 zł 
Wkład własny: 23 179 439,32 zł
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Agnieszka Sakowska-Hrywniak                                                  
Przewodnicząca

Rady Gminy Dywity

Niech Święta Bożego Narodzenia zrodzą w naszych sercach pokój i nadzieję.
Nadzieję, na owocne spotkanie z wcielonym Słowem Bożym – Jezusem 

Chrystusem. Słowem, które zbliża nas do siebie, ukazuje miłość do drugiego 
człowieka. Bądźmy razem, rozmawiajmy niezależnie od różnic, myślmy o 
sobie jak najlepiej, szukajmy tego, co łączy – a nie tego, co dzieli. Razem 
zawsze jesteśmy silniejsi. Niech świąteczny czas upłynie w przyjaznej, 

ciepłej, beztroskiej atmosferze. Z najbliższymi osobami, wśród swobodnych 
rozmów, bez napięć, lęku o przyszłość. Cieszmy się swoim towarzystwem, 

uśmiechajmy się, miejmy dla siebie czas.

Życzymy Państwu także wielu wspaniałych chwil w Nowym Roku. 
Radości, realizacji założonych planów, szczęścia, a nade wszystko spokoju 
i zdrowia. Oby rok 2024 rok stał się dla nas synonimem lepszego jutra. 

Wszystkiego dobrego!

Daniel Zadworny
Wójt Gminy Dywity

Przy budynku Urzędu 
Gminy w  Dywitach powstał 
kącik świąteczny z  choinka-
mi, prezentami i  efektowną 
bombko-ramką, w  której 
mieszkańcy i  goście prze-
bywający w  gminie Dywity 
będą mogli robić rodzinne, 

świąteczne zdjęcia. Urządze-
nie świeci w  takim samym 
czasie, jak oświetlenie ulicz-
ne. Prosimy wszystkich, żeby 
dbać o  wspólne dobro! In-
formujemy, że na budynku 
UG zainstalowane są kamery 
monitoringu.

Świąteczna
bombko-ramka
do rodzinnych 

zdjęć!

Duże wydarzenie, ważna chwila i piękny prezent pod choinkę dla OSP Brąswałd, która w pią-
tek 15 grudnia odebrała w Węgorzewie ciężki samochód ratowniczo-gaśniczy. To pierwszy 
tego typu pojazd w gminie Dywity, który dysponuje zbiornikiem na wodę o pojemności 9,5 
tysiąca litrów. 

W  uroczystości przeka-
zania wzięli udział strażacy 
OSP Brąswałd z  prezesem 
Adamem Tomaszewskim na 
czele oraz Waldemar Szydlik, 
sekretarz gminy Dywity. Po-
zyskany wóz ma długość 8,2 
metra, szerokość 2,6 metra 
i wysokość 3,6 metra. Samo-
chód marki Man jest z 2006 
roku, ale jego stan techniczny 
jest bardzo dobry. Auto trafi-
ło do OSP Brąswałd po po-
zytywnej opinii komendanta 
powiatowego PSP w  Węgo-
rzewie i  zatwierdzeniu jej 
decyzją komendanta woje-
wódzkiego PSP w Olsztynie.  
– Dziękujemy za przychyl-
ność i  liczymy na dalszą 
współpracę we wzmacnia-
niu gotowości bojowej stra-
żaków z gminy Dywity oraz 

w  podnoszeniu poziomu 
bezpieczeństwa – mówi se-
kretarz Waldemar Szydlik.  
Gmina Dywity w 2023 roku 
zasiliła Fundusz Wsparcia 
PSP kwotą 357 tys. zł. War-

tość pozyskanego samocho-
du przekracza zdecydowa-
nie 1 milion złotych. Ważną 
informacją, szczególnie dla 
mieszkańców Bukwałdu 
i  innych miejscowości z  tej 

okolicy, jest fakt, że no-
wy, ciężki wóz mieści się 
pod wiaduktem kolejowym 
w  Barkwedzie, co umożliwi 
jego udział w  działaniach 
również w tym rejonie.

Pierwszy ciężki samochód
dla strażaków z Brąswałdu

Nowy, ciężki samochód ratowniczo-gaśniczy odebrali strażacy OSP Brąswałd i sekretarz gminy Dywity 
Waldemar Szydlik. To pierwszy tego typu pojazd w gminie Dywity, który dysponuje zbiornikiem na wodę 
o pojemności 9,5 tysiąca litrów

Po pierwszej edycji, mamy informację, że na tę imprezę czeka wiele 
dzików i twardzielek! Zatem z wielką przyjemnością zapraszamy do 
zapisów na II edycję wydarzenia „Dziki w  Ogniu” i  „Sztafeta 
Ogniomistrza”, czyli II Bieg Crossowy dla twardzieli, który odbędzie 
się w sobotę 27 stycznia 2024 roku w Spręcowie i okolicach. 

W  biegu indywidualnym „Dziki 
w Ogniu” obowiązuje limit 100 miejsc, 
a  w  „Sztafecie Ogniomistrza” organi-
zatorzy są w  stanie przyjąć 10 sześcio-
osobowych drużyn strażackich. Zapisy 
pod linkiem: www.superczas.pl/spreco-
wo2024 (wpisowe elektroniczne 30 PLN, 
a w dniu zawodów 40 PLN).

Do pokonania będzie wymagająca trasa 
o długości około 6 km z licznymi podbiega-
mi i  przeszkodami terenowymi! Na mecie 
czekać będą pamiątkowe medale i puchary 
dla najlepszych, kawa, herbata, woda, gro-
chówka i pieczony dzik. Będzie też ognisko 
z kiełbaskami! Podczas wydarzenia obecny 
będzie wolontariusz WOŚP Dywity z puszką. 
Organizatorem wydarzenia jest gmina Dy-
wity przy olbrzymim wsparciu: OSP Sprę-
cowo, OSP Kieźliny, OSP Tuławki, OSP 
Brąswałd, Morsy Dywity, LZS Dywity, sto-
warzyszenie Warnija –Szlakami Warmii. Za-
praszamy serdecznie! Sprawdź się w terenie! 
Zobacz, czy jesteś dzikiem?

Czy jesteś dzikiem? 
Sprawdź się w terenie!
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Dochody województwa wyniosą 1 mld 233,1 mln zł, a wydatki 1 mld 213,4 mln zł. – Ten budżet oraz wieloletnia prognoza finansowa na lata 
2024-2037 zostały skonstruowane realistycznie i bezpiecznie, z ukierunkowaniem na oszczędne, racjonalne i efektywne wykorzystanie środ-
ków finansowych – mówi marszałek województwa Marcin Kuchciński.

Dziś, podczas ostatniej w  tym 
roku sesji Sejmiku Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego za przyję-
ciem uchwały budżetowej głosowa-
ło 19 radnych, 11 było przeciw. Nikt 
nie wstrzymał się od głosu.

Ponad 437 mln zł pochłoną wy-
datki majątkowe, w  szczególności 
na cele inwestycyjne. Najwięcej, bo 
prawie 254,3 mln zł zaplanowano 
w  budżecie na inwestycje drogowe 
i mostowe. W tym 43 mln zł z prze-
znaczeniem na bieżące utrzymanie 
infrastruktury drogowej. 36,5 mln 
zł przeznaczono na dotacje celowe 
na finansowanie inwestycji w insty-
tucjach kultury, zakładach opieki 
zdrowotnej i dla jednostek samorzą-
du terytorialnego. 

Na poziomie blisko 170,5 mln zł 
planowane są wydatki na transport 
publiczny: kolejowy i  autobusowy 
(w tym na kolejowy prawie 113 mln 
zł). Jest to więcej o prawie 25 procent 
w stosunku do roku bieżącego. 

Na kulturę i ochronę dziedzic-
twa narodowego zaplanowano 
kwotę ponad 84,6 mln zł, w tym do-
tacje podmiotowe dla wojewódz-
kich instytucji kultury w  kwocie 

68,8 mln zł i  dotacje celowe na 
finansowanie inwestycji w  kwocie 
9,7 mln zł. W  porównaniu z  ro-
kiem 2023 zwiększono o  0,2 mln 
zł środki na ochronę zabytków, na 
które planuje się przeznaczyć w ro-
ku 2024 kwotę 1,7 mln zł. 

Prawie 71,4 mln zł zaplanowa-
no w  budżecie na realizację zadań 
oświatowych. Z  tego na zadania 
realizowane przez jednostki i  pla-
cówki oświatowe zaplanowano 
kwotę w  wysokości 51,4 mln zł. 
Wydatki te są finansowane z  sub-
wencji oświatowej oraz ze środków 
własnych samorządu województwa 
w  kwocie 26,7 mln zł, pokrywają-
cych około 52 proc. tych kosztów, 
których nie pokryje subwencja. 
W  porównaniu z  projektem bu-
dżetu na 2023 rok to więcej o  9,7 
mln zł. Ponadto w  ramach zadań 
oświatowych zaplanowano środki 
na: dotacje dla beneficjentów pro-
gramu regionalnego Fundusze Eu-
ropejskie dla Warmii i  Mazur na 
lata 2021-2027 oraz zwroty dotacji 
wraz z odsetkami w wysokości 11,4 
mln zł, a także na realizację projek-
tu w ramach Krajowego Planu Od-
budowy i Zwiększania Odporności 
w wysokości 8,6 mln zł.

Na ochronę zdrowia zaplanowano 
63,2 mln zł (wzrost o 26,3 mln zł w po-
równaniu do roku 2023), z tego wydat-
ki na inwestycje wyniosą 34,5 mln zł 
(wzrost o 11,5 mln zł w porównaniu do 
roku 2023), natomiast wydatki bieżące 
to kwota 28,7 mln zł (wzrost o 14,8 mln 
zł w porównaniu do roku 2023).

Wydatki w  zakresie pomocy 
społecznej oraz podejmowania dzia-
łań dotyczących rynku pracy zosta-
ły zaplanowane na kwotę prawie 40 
mln zł, z tego: 37,6 mln zł na działa-
nia dotyczące rynku pracy oraz 2,3 
mln zł na pomoc społeczną.

Na działania szeroko rozumia-
nej ochrony środowiska zaplanowa-
no środki w wysokości prawie 11,5 
mln zł. Obejmują one: działalność 
parków krajobrazowych, opracowa-
nie programu ochrony środowiska 
przed hałasem, a  także przepro-
wadzenie kolejnej edycji konkursu 
„Niebiesko-zielone Granty dla War-
mii i Mazur”.

Na zadania z  zakresu bezpie-
czeństwa publicznego i  ochrony 
przeciwpożarowej zaplanowano 
środki w  kwocie ponad 2 mln zł, 

z  czego 1,95 mln zł zostanie prze-
znaczone na dotacje dla OSP, Policji, 
Straży Granicznej, Państwowej Stra-
ży Pożarnej, ratownictwa wodnego.

W budżecie zaplanowano środ-
ki na realizację zadań zleconych 
z  zakresu administracji rządowej 
w wysokości ponad 78 mln zł, w tym 
m.in.: krajowe pasażerskie przewo-
zy autobusowe, staże i  specjalizacje 
medyczne, działalność ośrodków 
adopcyjnych, dokształcanie i dosko-
nalenie zawodowe nauczycieli czy 
programy ochrony powietrza.

Ponadto budżet roku 2024 obej-
muje środki na realizację kolejnych 
edycji konkursów: Łączy nas tury-
styka, Małe Granty Sołeckie Mar-
szałka, Aktywna Wieś Warmii, Ma-
zur i Powiśla, Granty Marszałka dla 
Kół Gospodyń Wiejskich, a  także 
środki na stypendia i  nagrody dla 
wybitnych naukowców, studentów, 
artystów i  sportowców z  regionu. 
Na ten cel przeznaczono 2,7 mln zł.

Proponowany budżet zakłada 
nadwyżkę w wysokości 19,7 mln zł, 
która zostanie przeznaczona na spła-
tę wcześniej zaciągniętych kredytów. 

W  projekcie budżetu przewidzia-
no również nadwyżkę operacyjną 
w wysokości blisko 303 mln zł, a tym 
samym budżet spełnia jeden z pod-
stawowych warunków wynikających 
z  ustawy o  finansach publicznych. 
Nadwyżka ta świadczy o możliwości 
finansowania zadań inwestycyjnych.

Zadłużenie na koniec 2024 roku 
zaplanowano na poziomie 240 mln 
987 tys. zł. Będzie ono niższe niż 
projektowane zadłużenie na koniec 
2023 roku o 46 mln 345 tys. zł. – Ten 
budżet zapewnia realizację wszyst-
kich zadań statutowych samorządu 
województwa oraz zadań inwesty-
cyjnych wynikających z wieloletniej 
prognozy finansowej. W  budżecie 
przewidziano również środki na 
realizację nowych inwestycji oraz 
na wkład własny samorządu woje-
wództwa do zadań realizowanych 
w  ramach perspektywy finansowej 
na lata 2021-2027 – podsumowuje 
marszałek Kuchciński.

Wojewódzcy radni podczas gru-
dniowej sesji przyjęli także m.in. 
stanowisko w sprawie ustanowienia 
roku 2024 Rokiem Immanuela Kan-
ta na Warmii i Mazurach.

Budżet województwa
na rok 2024 przyjęty

– INWESTYCJE –

– TRANSPORT PUBLICZNY –

– KULTURA –

– OŚWIATA –

– POMOC SPOŁECZNA –

– OCHRONA ZDROWIA –

– OCHRONA ŚRODOWISKA –

– BEZPIECZEŃSTWO – – ZADANIA ZLECONE –

– KONKURSY –

– NADWYŻKI –
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Okres przedświąteczny to czas wzmożonych 
zakupów. W sklepach jest bardzo dużo klien-
tów. Najważniejsze, że handlowcy na swoje 
towary wprowadzili bardzo dużo promocji 
i  przecen. Czyli jednak mimo inflacji można 
obniżyć ceny. Oczywiście! Ale i w tym niestety 
jest ukryty haczyk.

Przedświąteczne zakupy to także w  jakimś 
stopniu tradycja. Jak mawiał klasyk, świecka 
tradycja. W  czasach słusznie minionych to 
także okres, kiedy poprawiało (a  właściwie 
pojawiało) się zaopatrzenie i  wiele deficyto-
wych towarów, nie tylko spożywczych, trafia-
ło do sklepów. Młodsi tego nie pamiętają, 
a  może nawet nie wiedzą, że przysłowiowy 
kawałek zwykłej wędzonej szynki, polędwicy 
czy baleronu, trzeba było wystać w kilkugo-
dzinnej kolejce. Często na mrozie. Towar był 
reglamentowany, nie tylko asortymentowo, 
ale także ilościowo. Zdarzało się, że nie wy-
starczyło dla każdego. Dzisiaj możemy to 
wspominać z uśmiechem na ustach.Frontem

do klienta Klient
kształtuje ceny

Zwłaszcza, że można prze-
bierać, wybierać, kupo-

wać, zwracać, płacić gotówką 
lub kartą a nawet brać na ra-
ty. Do tego wszystkiego, ten 
sam towar, w  różnych skle-
pach może mieć różne ceny. 
Handlowcy zachęcają klien-
tów promocjami, obniżka-

mi i  świątecznymi okazjami. 
Często przy tym zapomina się 
o  jakości towarów, a  w  przy-
padku produktów spożyw-
czych o  terminie przydatno-
ści, bo od dawna wiadomo, że 

cena czyni cuda. Dla wielkich 
sieci handlowych jest to czas 
tzw. wietrzenia magazynów. 
Sam ostatnio złapałem się na 
tym, kiedy otrzymałem SMS-
-a  z  50% rabatem na zakupy 
w jednym ze sklepów z branży 
odzieżowej. Kiedy w  pośpie-
chu odwiedziłem handlową 

placówkę, nie zetkną-
łem się ze spodziewa-
nym natłokiem klien-
tów. Wręcz odwrotnie, 
samotnie przegląda-
łem wieszaki i  półki 
z  niemodną odzieżą 
i  widziałem, że nawet 
sprzedawcy głupio było 
zachęcać mnie do zaku-
pów. A to przecież sami 
klienci, poprzez brak 
zainteresowania towa-
rem, doprowadzili do 
takiej obniżki. 

W  branży spożyw-
czej też są zawsze cie-
kawostki. Najpopular-
niejsze propozycje, to 
tzw. wielopaki, kuszące 
niskimi cenami. Trzeba 
kupić, bo jest okazja. Już 
nie raz się przekonałem, 
że wydałem więcej niż 
planowałem inwestując 
w nadmierne ilości tych 

samych produktów. Z  punktu 
widzenia sprzedawcy, zamiast 
kilku klientów, dany towar ku-
pił jeden klient. Kasa się zga-
dza. Jak nie ma chętnych, to 
niższą cenę nadrabia się ilością. 

Piszesz, Jacku, że w wie-
lu sklepach obsługa jest 
grzeczna i  bardzo pomoc-
na. W  tym względzie zga-
dzam się z Tobą. Biorąc pod 
uwagę pewne doświadcze-
nia z  lat ubiegłych, było dla 
mnie dużym zaskoczeniem, 
coś co przytrafiło mi się 
nie tak dawno, w  jednym 
z  marketów budowlanych. 
Nie jestem tam częstym go-
ściem, ale przepaliła mi się 
żarówka, więc byłem zmu-
szony zakupić nową. Kie-
dy tylko zbliżyłem się do 
regałów z  tym asortymen-
tem, jak z  podziemi wyrósł 
przede mną sprzedawca, 
który w  niezwykle fachowy 
sposób zajął się moim pro-
blemem. A przecież chodzi-
ło tylko o  zwykłą żarówkę. 
Czyli można. Dodam jesz-
cze tylko, bo to się później 
okazało. że był to ekspedient 
z zupełnie innego działu. To 
jest właśnie postawa fron-
tem do klienta. 

Wspominasz, Jacku, 
o magii świąt. Tu przypomina 
mi się pewien dowcip, który 
z  tej okazji zawsze chętnie 
opowiadam, bo sam wielo-
krotnie byłem (bo już nie by-
wam) bohaterem tej opowie-
ści. Cóż to takiego, Jacku, jest 
magia świat? Jest to… pięć 
kilo w trzy dni!

Andrzej Zb. Brzozowski

KTO MA RACJĘ

Gdy jedne produkty ta-
nieją, inne mają niestety 

wyższe ceny. W nawale zaku-
pów większość klientów tego 
nie zauważa i kupują wszyst-
ko, co potrzebne jest na święta 
i nie tylko, bo czasami zaopa-
trują się na zapas. W handlu 
od zawsze obowiązuje złota 
zasada czyli: niskie ceny, duży 
obrót to ogromny zysk. Gdy 
mały jest ruch w sklepie, ceny 
muszą być wysokie, aby han-
dlowcom zapewnić jako taki 
zysk. Mnie i  chyba większo-
ści odwiedzających placówki 
handlowe bardziej podoba się 
pierwszy sposób, czyli niskie 
ceny, wtedy nawet długie ko-
lejki nie przerażają. Podobno 
mój adwersarz Andrzej woli 
zapłacić więcej i nie kupować 
w tłoku. Może ma rację. Każ-
dy sposób jest dobry, który 
pozwoli szybko zakupić to, co 
potrzebne jest nam w domu, 
a szczególnie na święta. 

Klienci wpadając do skle-
pów kupują i szczęśliwi podą-
żają do domów. Są zadowole-
ni, że udało im się wszystko 
co chcieli kupić. Niestety cza-
sami radość zakupów psują 
niektóre ekspedientki. W jed-
nym z marketów, gdzie swoje 
wydzielone stoisko ma dosyć 
znany zakład mięsny z  wo-

jewództwa warmińsko-ma-
zurskiego eksponowana jest 
szynka na kartki – taki wid-
nieje napis na tabliczce infor-
macyjnej. W  dobrej wierze 
podszedłem do lady, wycią-
gnąłem kartkę i  poprosiłem 
o  szynkę. Jak sprzedawczyni 
się na mnie rzuciła, że aż się 
przestraszyłem. Wyjaśniłem, 
że napis mnie do tego zachę-
cił. Dalej nie będę opisywał, 
ale gdybym się nie spieszył, 
to bym zakupy zrobił w  in-
nym sklepie. 

Oczywiście jaki napis, 
taka reakcja kupującego. To 
tak jak z cenami, jeżeli towar 
ma wystawioną cenę, to taka 
obowiązuje również przy pła-
ceniu. Ogólnie można powie-
dzieć, że w  większości skle-
pów czy marketów obsługa 
jest grzeczna i bardzo pomoc-
na. Zawsze, kiedy klient zapy-
ta, gdzie może znaleźć jakiś 
towar, subiekt zostawia ukła-
danie produktów na półkach 
i  prowadzi do regału, gdzie 
dana rzecz jest ustawiona. Do 
takich placówek handlowych 
aż przyjemnie się przycho-
dzi. Wiadomo, magia świąt 
jest ogromna. Wszyscy chcą 
szybko zrobić zakupy i pójść 
do domu, aby przygotować się 
do jedynego w  roku takiego 

sympatycznego święta. Dla-
tego myślę, że o nieprzyjem-
nych chwilach trzeba zapo-
mnieć i pamiętać tylko to, co 
było miłe. Bardzo dobrze się 
stało, że przy pomocy ustawy 
uchwalono, że w  tegoroczną 
wigilijną niedzielę sklepy są 
nieczynne. Dzięki temu mo-
żemy Bożym Narodzeniem 
cieszyć się dłużej. 

Jacek Panas 

Rys. Zbigniew Piszczako
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Wytwarzajmy jak najmniej odpadów – tak brzmi główna idea gospodarki o obiegu zamkniętym. A te, które wytworzyliśmy, segregujmy i prze-
znaczajmy do recyklingu. ZGOK podpowiada jeszcze jedną zasadę – nie wyrzucajmy odpadów w foliowych workach, bo worki to też śmieci 
i dodatkowy koszt zagospodarowania. 

We współczesnych, nowocze-
snych krajach zagospodarowanie 
odpadów nie jest traktowane jako 
zło konieczne, lecz jako szansa na 
pozyskanie cennych surowców. Ta-
ka optyka jest coraz bardziej cenio-
na także w Polsce. Nie warto produ-
kować nowych opakowań, można 
je przecież wyprodukować z  tych, 
których już używaliśmy. Odzysk 
surowców to podstawa recyklingu, 
a  także korzyści ekologiczne oraz 
ekonomiczne.

Zakład Gospodarki Odpadami 
Komunalnymi Sp. z  o.o. w  Olsz-
tynie (ZGOK) przyjmuje odpady 
z  terenów 37 gmin położonych 
w  centralnej części województwa 
warmińsko-mazurskiego. Każde-
go roku strumień odpadów po-
chodzących z selektywnej zbiórki 
wzrasta o kilka tysięcy ton. Spół-
ka ZGOK podpowiada ponad 500 
tys. mieszkańców nie tylko, jak 
poprawnie segregować odpady, 
ale także – jak je wyrzucać, by 
selektywna zbiórka była najbar-
dziej opłacalna. Od kilku tygodni 
ZGOK prowadzi akcję „Stop wor-
kom! Uwolnij śmieci!”. Wrzucaj-
my odpady bezpośrednio do od-
powiednich pojemników, ale nie 
używajmy worków – to główne 
założenie akcji. Bo worki to tak-
że śmieci, generujące dodatkowe 
koszty. Ktoś przecież musi wydobyć 
odpady ukryte w szczelnie zawiąza-
nych workach – ktoś (czyli pracow-
nicy sortowni odpadów) i/lub coś 
(czyli urządzenia zwane rozrywar-
kami, których zakup i eksploatacja 
do tanich nie należą). 

Chcemy, żeby gospodarka od-
padami przynosiła jak najwięcej 
korzyści, a  nie generowała dodat-
kowych kosztów. Nie wyrzucajmy 
więc w workach papieru, szkła czy 
odpadów bio. Te ostatnie nie po-
winny być wyrzucane nawet w tzw. 
workach biodegradowalnych, po-
nieważ okres ich rozkładu jest in-
ny, niż bioodpadów. Takie worki 
są traktowane przez kompostow-
nie jako zanieczyszczenie. Selek-

tywna zbiórka odpadów ma sens 
wówczas, gdy nie zanieczyszczamy 
segregowanych frakcji. A worki są 
zanieczyszczeniem, którego po-
zbycie się kosztuje – zatem „Stop 
workom! Uwolnij śmieci!”.

Spółka ZGOK wyliczyła, że 
koszt „uwolnienia” tylko odpadów 
zmieszanych z czarnego worka, wy-
nosi rocznie ok. 1,5 mln zł – taki 
koszt ponoszą mieszkańcy 37 gmin, 
przywożących odpady do Zakładu 
Gospodarki Odpadami Komunal-
nymi w Olsztynie. 

– Dlatego chcielibyśmy, żeby 
udało się wyeliminować z użytko-
wania worki stosowane do wyrzu-
cania odpadów, bo worek jest po 
prostu kosztownym śmieciem. Li-
czymy na to, że mieszkańcy przy-
łączą się do naszej akcji – mówi 

Mariusz Rychcik, prezes Zakładu 
Gospodarki Odpadami Komunal-
nymi Sp. z o.o. w Olsztynie.

Segregowaniu odpadów komu-
nalnych bez worków sprzyja cennik 
stosowany za przyjęcie odpadów 
przez ZGOK. Od 2023 roku cena np. 
tony odpadów kuchennych dostar-
czonych przez gminy do olsztyńskiej 
spółki bez worków jest trzykrotnie 
niższa od ceny tych odpadów do-
starczonych w  workach. Niższe są 
też ceny tzw. odpadów zielonych 
oraz popiołu – dostarczonych bez 
worków. To także dowodzi, że go-
spodarowanie odpadami bez uży-
wania worków jest po prostu tańsze.

Pieniądze wyrzucone
w workach

Materiał powierzony
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Drodzy Czytelnicy!
Przepisów na udane święta jest bez liku, ale ten właściwy to z pewnością dokona-

nie odpowiedniego wyboru, proporcji i odrobiny szczęścia, aby właściwie wymieszać 
wszystkie składniki. 

W najpiękniejszym czasie Bożego Narodzenia życzymy Wam garści niegasnącego 
optymizmu Ani z Zielonego Wzgórza; miarkę apetytu Kubusia Puchatka, ale z nutą 
rozsądku Atticusa Fincha; porcję ciepła i  uroku Mamy Muminka; szczyptę dresz-
czyku i niepewności ze skandynawskich kryminałów; łyżkę nostalgii i drżenia serca 
niczym w powieściach Jane Austen, a to wszystko okraszone humorem Bridget Jones. 

Niech przy świątecznym stole nie zabraknie miejsca na wartkie dialogi i cenne 
lekcje jak te z książki „Mężczyzna imieniem Ove”. Pamiętajcie również, że – śladem 
Ebenezera Scrooge’a – nigdy nie jest za późno na wybaczenie i zmianę, a każdy z nas 
pisze własną, niepowtarzalną opowieść wigilijną. 

Zaczytanych świąt
życzą

Dyrekcja oraz Pracownicy 
Miejskiej Biblioteki Publicznej w Olsztynie

Drogie Mieszkanki i Mieszkańcy Warmii i Mazur,

W te wyjątkowe dni Bożego Narodzenia przyjmijcie proszę
życzenia świąt pełnych rodzinnego ciepła i wewnętrznej harmonii.

Życzę, by były czasem odpoczynku, a także źródłem optymizmu
oraz siły do przezwyciężania wszelkich przeciwności. 

Rok 2024 niech przyniesie zdrowie i szczęście,
a każdy jego dzień będzie krokiem naprzód,
pełnym pomyślności i wzajemnego wsparcia.

Marcin Kuchciński
marszałek województwa warmińsko-mazurskiego
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Mirosław Rogalski

Choinka zielona, pięknie ustrojona

Przed Świętami Bożego 
Narodzenia znów pojawia 
się pytanie o wybór między 
żywą a  sztuczną choinką. 
Liczy się nie tylko estety-
ka i  ekologia, ale również 
ekonomia. Znane są tego-
roczne ceny żywych drze-
wek. W  nadleśnictwach są 
one tańsze niż w marketach 
i  na straganach, bo omija-
my pośredników. Jednak 
trzeba je samemu odebrać. 
W  Internecie oferowane są 
sztuczne choinki. Ich ce-
ny nie różnią się znacząco 
od naturalnych. Zależą od 
wielkości, jakości materia-
łu i gotowych już dekoracji, 
ponadto wymagają opłaty 
za dostawę.

Ceny żywych choinek 
„prosto z  lasu” zależą od 
wielkości oraz gatunku 
drzewka. Najdroższe są jodły 
i  świerki srebrne. W  sprze-
daży dostępne są również 
świerki, sosny pospolite 
i  czarne. Najtańsze małe 
drzewko można kupić za 20 
zł. Wyższe, do sufitu kosz-
tują 50 i 70 zł, albo i więcej. 
Bywa, że po okazaniu Karty 
Dużej Rodziny uzyskuje się 
rabat do 50%. Żywe choinki 
w marketach to cena od oko-
ło 50 zł, w donicach o 20-30 
zł droższe, okazałe jodły 
grubo powyżej 100 zł.

Jak co roku mieszkańcy 
Olsztyna mogą kupić pachną-
ce lasem świerki bezpośred-

nio w Nadleśnictwie Kudypy 
lub samodzielnie wyciąć na 
plantacji koło Spręcowa. Ce-
ny do 60 zł. 

O wiele drożej może kosz-
tować choinka nabyta niele-
galnie. Sprzedaż kradzionych 
drzewek, jak też ich zakup 
podlegają odpowiedzialno-
ści karnej za przestępstwo 
lub wykroczenie. Najniższa 
kara to 500-złotowy mandat. 
Natomiast, gdy dochodzi do 
dewastacji młodników lub 
kradzieży w  celach handlo-
wych, to sprawy kierowane 
do sądu, gdzie kara może 
być o wiele surowsza. Lepiej 
zatem legalnie kupić, niż 
wstydzić się przed rodziną 
i sąsiadami. 

Kiedy długie weekendy?

W  2024 roku ustawowo 
otrzymamy 13 dodatko-
wych wolnych od pracy dni. 
W  styczniu będzie to No-
wy Rok oraz Święto Trzech 
Króli. „Niedzielne” święta 
nie wymagają wyznaczania 
za nie wolnych dni. Jednak 
w  zamian za święto przy-
padające w  sobotę – będzie 
to właśnie w  Trzech Króli 
– pracodawca zobowiąza-
ny jest wskazać inny wolny 
dzień. To w  okresie świą-
teczno-noworocznym ma 
swoje zalety. 

Luty jest bez dodatko-
wych świąt, ale 31 marca – 
wyjątkowo wcześnie – wypa-
da Wielkanoc. Po niej jest 1 
kwietnia, czyli Poniedziałek 

Wielkanocny z wesołym pri-
ma aprilisem. 

W  noworocznym kalen-
darzu najwięcej świąt mamy 
w maju: w środę Święto Pra-
cy, po nim w  piątek Święto 
Konstytucji 3 Maja, dwa ty-
godnie później w  niedzielę 
będą Zielone Świątki, a  30 
maja w czwartek, wypada Bo-
że Ciało. Zatem na początku 
maja lub na przełomie maja 
i  czerwca można wybrać się 
na „majówkę”.

Na kolejny dodatkowy 
dzień wolny od pracy trze-
ba poczekać do czwartku, 
15 sierpnia, czyli do Święta 
Wojska Polskiego i Wniebo-
wzięcia Najświętszej Maryi 
Panny, kiedy nawet nie bę-

dąc na urlopie. można zor-
ganizować sobie latem dłuż-
szy weekend.

Jesienią przypadają dwa 
dodatkowe wolne dni w  li-
stopadzie. Początek miesiąca, 
w piątek to Wszystkich Świę-
tych, a potem w poniedziałek 
11 listopada Święto Niepod-
ległości. Można wybrać się 
w dłuższą podróż.

Kalendarz dodatkowych 
wolnych od pracy dni AD 
2024 kończy się w  środę 
i  czwartek, 25 i  26 grudnia, 
w  dwudniowe Święta Boże-
go Narodzenia. Po tygodniu 
1 stycznia odpoczywamy po 
Sylwestrze, ale to już wtedy 
Nowy 2025 Rok.

Smaczny karp każdej ceny wart

Karp na święta to stara 
tradycja, jednak tradycją 
przestaje być sprzedawanie 
żywej ryby. W  naszej zmie-
niającej się świadomości 
dochodzimy do tego, że za 
sprzedaż i  zakup żywego 
karpia może grozić surowa 
kara. Sprzedaż żywej ryby, 
następnie transport bez wo-

dy naraża ją na długie katu-
sze. Choć oficjalnie nie ma 
zakazu sprzedaży żywego 
karpia, to takie zachowanie 
uznajemy, że jest to znęcanie 
się nad zwierzęciem. Za to 
można karać. W  skrajnych 
przypadkach nawet poby-
tem w  więzieniu. Zatem 
kłopoty mamy prawo mieć 

z  tytułu przepisów doty-
czących niehumanitarnego 
traktowania zwierząt.

Na szczęście w ostatnich 
latach wzrosła świadomość 
dotycząca tych kwestii. Ży-
wa ryba w  wannie przestała 
być znakiem zbliżających 
się świąt. Obecnie w  skle-
pach sprzedających karpia 

dominują tuszki, filety oraz 
płaty z tej ryby. To nie tylko 
ułatwia pracę w kuchni przy 
przyrządzeniu dań, ale spra-
wia, że nie wisi nad nami 
widmo kary.

Wigilia tuż, tuż. W ubie-
głym roku po raz pierwszy 
wydaliśmy dużo więcej niż 
w poprzednie lata pieniędzy 

na zakup ryby. Ceny niekie-
dy przyprawiały o prawdzi-
wy zawrót głowy. W  tym 
roku, mimo niekorzystnych 
warunków do hodowli kar-
pia, producenci uchronili 
nas od kolejnego wzrostu 
cen. Nadal jednak w  han-
dlu ta ryba, najczęściej po-
jawiająca się na wigilijnym 

stole, ma wysoką cenę. Za 
kilogram płacimy w  zależ-
ności od regionu i odległo-
ści od stawów hodowlanych 
oraz od tego w jakiej formie 
karpia kupujemy. Im bar-
dziej przygotowany jest do 
położenia go na patelni, 
tym droższy.

Zimowe przypomnienia

Zima zaatakowała jesienią 
i już w listopadzie pojawiły się 
w  naszych telefonach alerty 
pogodowe. Zapowiadały opa-
dy śniegu, marznącego desz-
czu i  gołoledź. Zachęcały do 
rozwagi na drogach i  chod-
nikach. Uprzedzały o  możli-
wości wystąpienia utrudnień 
komunikacyjnych. 

Wszystko się sprawdzi-
ło. Konsekwencją warunków 
pogodowych były ogrom-
ne utrudnienia w  Olsztynie 
i  powiecie, w  całej północno-
-wschodniej Polsce. W  efek-
cie opóźnienia, a  nawet za-
wieszenie niektórych kursów. 
Mieszkańcy województwa 
warmińsko-mazurskiego nie 
kryli pretensji do drogowców. 
Prognozy pogody sugerują, że 

zima zagościła u nas na dobre. 
Stąd apele o  ostrożne poru-
szanie się po chodnikach oraz 
rozważną jazdę samochoda-
mi po ulicach i  drogach poza 
miastem. Opady śniegu, desz-
czu ze śniegiem, w połączeniu 
z przymrozkam, powodują, że 
na schodach przed domem, na 
chodnikach, na przejściach dla 
pieszych łatwo o upadek i kon-
tuzję. Ponadto w takich warun-
kach droga hamowania samo-
chodów jest znacznie dłuższa, 
stąd łatwiej stracić panowanie 
nad pojazdem. To zaś jest 
przyczyną zwykłych stłuczek 
i groźnych wypadków. Dlatego 
przypomnienie i  apel do kie-
rowców, by we własnym intere-
sie nie zapominali o czym zimą 
pamiętać wypada:

– Zachować czujność 
i ostrożność na drodze;

– Zdjąć nogę z gazu i do-
stosować prędkość do panują-
cych warunków;

– Zachować odpowiedni 
odstęp od poprzedzającego 
pojazdu;

– Zwracać uwagę na in-
nych uczestników ruchu;

– Zadbać o stan technicz-
ny pojazdu i wymienić opony 
na zimowe, jeśli nie korzysta-
my z opon całorocznych.

Wszystko wydaje się 
oczywiste. Dlatego również 
wypada pamiętać o  ewentu-
alnych karach, które grożą za 
nieprzestrzeganie wymienio-
nych zasad. Mandaty i utrata 
punktów mogą być dotkliwe.

Opłata, o której wypada pamiętać 

Ta danina od pewnego 
czasu budzi sporo kontrower-
sji. Jednak nadal obowiązuje 
i  abonament RTV płaci każ-
dy, kto posiada telewizor lub 
radio. Wyjątek stanowią usta-
wowo z tego obowiązku zwol-
nieni. Są to między innymi 
osoby powyżej 60. roku życia 
z prawem do niskiej emerytu-
ry, wszystkie osoby powyżej 
75. roku życia, a  także posia-
dający I grupę inwalidzką oraz 
weterani wojskowi i  wojenni. 
Wielu właścicieli nie rejestruje 
swoich odbiorników uważa-
jąc, że w  ten sposób unikną 
opłaty. W takim wypadku też 
narażają się na karę. Nie istot-
ne, czy telewizor służy do oglą-
dania TVP czy nie, czy radio 
sobie tylko stoi. Kontrolerzy 

z  Poczty Polskiej mogą nas 
ukarać mimo twierdzenia, że 
nie słuchamy audycji nadaw-
ców publicznych. Posiadany 
odbiornik musi bowiem być 
zarejestrowany i  abonament 
wypada płacić. 

Okazuje się jednak, że 
istnieje możliwość słuchania 
radia i  oglądania telewizji, 
a opłaty za to nie ponosić. Bo-
wiem, gdy odbieramy prze-
kaz medialny przez laptopa, 
komputer, tablet lub smart-
fona, to kontrolerzy zgodnie 
z  prawem nie mają nic do 
powiedzenia. Taka wymówka 
działa, gdy w domu nie mamy 
ani radia, ani telewizora. War-
to też wiedzieć, że abonament 
RTV nie jest kontrolowany 
przez listonoszy, a  jedynie 

przez osoby posiadające sto-
sowne uprawnienia. Kontrole 
jednak rzadko odbywają się 
w domach. Najczęściej uwaga 
Poczty Polskiej skupia się na 
firmach i instytucjach. 

Tak działa to obecnie. 
Wiemy, że media publiczne 
są dziś mocno krytykowane, 
a  ich wiarygodność bardzo 
niska. Dlatego zapowiadane 
są zmiany. W tej sprawie poja-
wiło się kilka propozycji, któ-
re zakładają stopniowy proces 
dochodzenia do innego fi-
nansowania mediów publicz-
nych. Albo środki pochodziły 
by z budżetu państwa, albo ze 
zmodyfikowanej powszech-
nej składki audiowizualnej. 
Kiedy to nastąpi? Dziś trudno 
powiedzieć.
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Niech nadchodzące Święta Bożego Narodzenia
 sprzyjają odpoczynkowi, radościom małym i dużym,

 a także snuciu odważnych planów.
Zbliżający się 2024 rok niech przyniesie

spełnienie marzeń – tych zawodowych i osobistych.

Andrzej Abako
Starosta Olsztyński

Jerzy Laskowski 
Przewodniczący 
Rady Powiatu 

w Olsztynie

Joanna Michalska-Reda
Wicestarosta Olsztyński

Wolnostojąca kapliczka przydrożna w Nowym Kawkowie to kolejny 
zabytek uratowany przez powiat olsztyński. Dzięki pracom konserwa-
torskim udało się przywrócić jej dawną świetność, a  jednocześnie 
ocalić od zniszczenia. 

Wolnostojąca kapliczka 
w Nowym Kawkowie pocho-
dzi z końca XIX wieku. Przez 
lata nie była konserwowana, 
czas doprowadził ją do eks-
tremalnie złego stanu. Wiele 
cegieł powypadało z  muru, 
z  każdej strony widać było 
głębokie pęknięcia i  ubytki. 
Konstrukcję porosła roślin-
ność. Dodatkowo kapliczka 
mocno przechylała się w stro-
nę drogi. Jej stan groził zawa-
leniem, dlatego mieszkańcy 
zwrócili się o pomoc do sta-
rosty olsztyńskiego. 

– Kapliczki przydrożne 
to element dziedzictwa ar-
chitektonicznego Warmii, 
ale to też ważny obiekt dla 
lokalnej społeczności. Dba-
łość o  ich zachowanie jest 
naszym obowiązkiem, dla-
tego, w  miarę posiadanych 

środków, robimy wszystko, 
by uchronić te unikatowe 
symbole zwyczajów i  religii 
naszych przodków – mówi 
starosta Andrzej Abako.

W  2021 r. kapliczkę zba-
dał konserwator dzieł sztuki. 
Okazało się wtedy, że przy tak 

dużej skali zniszczeń więk-
szość prac konserwatorskich, 
jak na przykład mycie, jest 
niemożliwa do realizacji bez 
zmiany lokalizacji i  następ-
nie rekonstrukcji kapliczki. 
W uzgodnieniu z gminą Jon-
kowo kapliczka została prze-
sunięta o 2 metry. Pod koniec 
czerwca rozpoczęły się prace 
restauratorskie i  roboty bu-
dowlane. 

Rewitalizacja kaplicz-
ki zakończyła się w  grud-
niu 2023 r. Jej koszt, łącznie 
z  wykonaną dokumentacją 
i  nadzorem inwestorskim, to 
nieco ponad 104 tys. zł. Po-
wiat pozyskał na ten cel dota-
cję z Wojewódzkiego Urzędu 
Ochrony Zabytków w  Olsz-
tynie w  wysokości 75 tys. zł, 
pozostałą kwotę pokrył jako 
wkład własny.

Nowe życie kapliczki
w Nowym Kawkowie

Fot. Powiat olsztyński

Olsztyn z każdym dniem coraz bardziej stawał się świąteczny. Ulice i place przystrojone zostały okolicznościowymi ozdobami. Nie zabrakło 
okołobożonarodzeniowych wydarzeń.

W  radiu wybrzmiało już 
„White Christmas”, a  skle-
powe witryny przyozdabiają 
Mikołaje, stroiki i  prezenty. 
To jedne z  najpoważniej-
szych symptomów zbliżają-
cych się świąt Bożego Naro-
dzenia. Do nich przygotował 
się także Olsztyn.

Sygnałem było wyda-
rzenie zorganizowane przez 
Miejski Ośrodek Kultury, któ-

re zgromadziło setki olszty-
nian. Ci najpierw przejechali 
z  krańcówki przy ul. Kanta 
przed Wysoką Bramę specjal-
nie przyozdobionym tram-
wajem, a  później kolędowali 
przy rozświetlonej choince na 
staromiejskim rynku.

– Olsztynianie pokazali 
prawdziwą moc – mówi-
ła Karolina Lewandowska 
z  MOK-u. – Jesteśmy wzru-

szeni mocą energii i taką licz-
bą gorących serc.

Kolejne wydarzenie 
przedświąteczne to strojenie 
tradycyjnej choinki ustawio-
nej przed ratuszem. Drzew-
ko nieodpłatnie przekazało 
Nadleśnictwo Kudypy. To 
12-metrowej wysokości jodła 
kalifornijska o obwodzie pnia 
ok. 100 cm.

Z  dnia na dzień ozdoby 
zaczęły pojawiać się wzdłuż 
olsztyńskich ulic. Zarówno 
ratuszowa choinka, jak i  de-
koracje zostały rozświetlone, 
jak co roku, 6 grudnia.

– Świąteczne iluminacje 
tradycyjnie świecą wzdłuż 
ulic: Staromiejskiej, Prostej, 
Pieniężnego, 11-Listopada 
czy na fragmencie al. Pił-
sudskiego do skrzyżowania 
z  ul. Mickiewicza – infor-

muje Michał Koronowski 
z  Zarządu Dróg, Zieleni 
i  Transportu w  Olsztynie. – 
Poza tym na plantach został 
ustawiony napis „Olsztyn”, 
a w pobliżu Starego Ratusza 
fotoramka z kokardą.

W  drugim weekendzie 
grudnia Miejski Ośrodek 
Kultury zaprosił mieszkań-
ców i  gości odwiedzających 
Olsztyn na dwudniowe wyda-
rzenia „Święta! Dobrze Was 
widzieć”. Nie zabrakło ani-
macji, wspólnego kolędowa-
nia, warsztatów rodzinnych 
i koncertów. Wystąpiło m.in. 
De Mono i Sound'n'Grace.

Przygotowania do świąt 
to także liczne jarmarki. 
Przedsmak nadchodzących 
świąt mogli poczuć miesz-
kańcy Olsztyna oraz okolic 
15-17 grudnia. Na miejskiej 

plaży przy ul. Kapitańskiej 
przygotowano koncerty i wy-
stępy artystycznych, animacje 
i  warsztaty, Do tego strefa 
z  oryginalnym rękodziełem 
i  wybornymi przysmakami 
świątecznymi.

Jeden z takich jarmarków 
odbył się m.in. w podolsztyń-
skim Bartągu. Akcja była ini-
cjatywą Klubu Europejskiego 
Kuźnica w Jarotach.

– Mamy nadzieję, że pod-
czas tego wydarzenia będzie-
my mogli wspólnie poczuć 
magię nadchodzących Świąt, 
degustować Warmińskie spe-
cjały, zaopatrzyć się w ozdoby 
świąteczne, stworzone przez 
lokalnych artystów. Nie za-
braknie też dobrej zabawy – 
zapowiadali przed wydarze-
niem jego organizatorzy. 

Krzysztof Szymański

Świąteczny Olsztyn
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Znane i nieznane historie Olsztyna
Jak pamięcią sięgam Boże Narodzenie zawsze kojarzyło mi się z szopką, czyli z tradycyjną stajenką, w której na świat miał kiedyś przyjść 
Jezus, jedna z najważniejszych postaci katolickiego kościoła. Według biblii urodził się w Betlejem, do którego przyszli jego rodzice czyli Józef 
i Maria, aby wziąć udział w spisie ludności. Niestety nie mieli gdzie spędzić nocy, a do tego Maria spodziewała się dziecka. Przygarnęli ich pa-
sterze i pozwolili zanocować w grocie zamienionej na stajenkę, gdzie urodziła dzieciątko. I na pamiątkę tego wydarzenia co roku w katolic-
kich kościołach urządzana jest symboliczna stajenka. Różnie one wyglądały i wyglądają. 

Głównymi postaciami 
zawsze są dzieciątko, Józef 
i Maria. Na drugim planie są 
pasterze, często trzech króli 
i  owieczki. Szopki betlejem-
skie w  kościołach pierwszy 
raz wprowadził w  1223 roku 
św. Franciszek z  Asyżu i  od 
tego momentu na dobre zago-
ściły w  okresie świątecznym 
w kościołach. Na dawnej war-
mińskiej wsi bardzo często 
w kościołach, podczas pierw-
szej świątecznej mszy zwanej 
jutrznią (zamiast pasterki), 
odprawianej o  godzinie pią-
tej rano, prezentowano żywa 
szopkę, czyli małe przedsta-
wienie obrazujące przyjście 
na świat Jezusa. 

Na Warmii bożonaro-
dzeniowe święto było bardzo 
długie, bo obrzędy rozpo-
czynały się już na początku 
adwentu, zawieszeniem pod 
sufitem jemioły (na szczę-
ście i  dla ochrony domu od 
chorób) i  trwały praktycz-
nie do święta Trzech Króli. 
W  tym okresie szczególnie 
po wsiach od domu do domu 
chodzili kolędnicy nazywani 
również klonami lub napier-
kami. Przewodził nimi człek 
na drewnianym koniu, czyli 
kiju z końskim białym łbem. 
Często całą grupę nazywano 
szemlami. Nazwa wywodzi 
się od siwego konia. Śpiewali 
oni kolędy i pastorałki a przy 
okazji inscenizowali wyda-
rzenie w  Betlejem. Teraz za-
stąpili ich kolędnicy.

Po II wojnie bardzo mod-
ne stały się szopki ustawiane 
w domach koło choinki. Były 
szopki papierowe składane, 
drewniane z figurkami, które 
można było kupić w  sklepie. 
W  wielu domach po prostu 
dzieci pod okiem rodziców 
same budowały takie małe 
miejsce narodzin Jezusa. Ja 

też jako chłopiec zbudowałem 
taką szopkę w naszym domu. 
Przy choince stała ona przez 
kilka lat. Teraz niedawno, gdy 
grzebałem w  pudle z  choin-
kowymi ozdobami, znala-
złem małą glinianą figurkę 
Jezuska, który kiedyś leżał na 
sianie w  centralnym miejscu 
mojej szopki. Kiedy rozpo-
czynały się świąteczne ferie, 
zawsze całą paczką z  ulicy 
wybieraliśmy się do katedry, 
aby obejrzeć kościelną grotę 
narodzin Jezusa. Zawsze stała 
ona po lewej stronie główne-
go ołtarza. Figury pochylające 
się nad dzieciątkiem były na-
turalnej wysokości i z daleka 
wyglądały jak żywe. Jak się 
przyszło do stajenki po połu-
dniu, można było posłuchach 
kolęd i pastorałek. Czuło się, 
że święta tuż, tuż. W tamtych 
młodzieńczych moich latach 
była to najwspanialsza ko-
ścielna szopka. Może dlatego, 
że była ona w  najstarszym 
w mieście kościele.

Historia jego powstania 
jest bardzo ciekawa. Jedni hi-
storycy stoją na stanowisku, 
że jego budowę rozpoczęto 
równolegle ze wznoszeniem 
ceglanego zamku, czyli gdzieś 
około roku 1346 a  inni, że 
dopiero jak założono w 1353 
roku miasto. Pewne jest, że 
wznoszono go dosyć długo, 
a  ukończono na przełomie 
wieków XIV i  XV. Jest to 
z  czerwonej cegły budowla, 
w  stylu gotyckim, trzynawo-
wa, ze strzelistymi witrażo-
wymi oknami. Początkowo 
posiadała trzypiętrową mu-
rowaną wieżę z  drewnianą 
nadbudową. Obecną postać 
uzyskała ona dopiero w 1721 
roku. Teraz ma wysokość 70 
metrów, jest cała z  cegły na 
rzucie kwadratu i  posiada 
siedem pięter. Zakończona 

jest namiotowym dachem 
z  renesansową latarnią. Cały 
kościół ma praktycznie pier-
wotny wygląd, chociaż wielo-
krotnie był spalony. Najwięk-
szej dewastacji doznał w 1807 
roku, kiedy wojska napole-
ońskie zimą urządziły w nim 
obóz dla rosyjskich jeńców. 
Ci, aby nie zamarznąć, spalili 
wszystko co było drewniane. 
Wtedy również zawaliło się 
sklepienie nad główną nawą. 
Odbudowano go dopiero pod 
koniec XIX wieku. 

Zaraz po przekazaniu 
go wiernym ponowny pożar 
zniszczył ołtarz główny, ale 
szybko szkody zostały usu-
nięte. Dzięki proboszczowi 
Janowi Hanowskiemu, który 
nie wiadomo w  jaki sposób, 
ale uzyskał od Rosjan przy-
rzeczenie, że nie będą niszczyć 
kościołów. Katedra, teraz ba-
zylika mniejsza, wyzwolenie 
Olsztyna, a potem jego spale-
nie, przeszła prawie nienaru-
szona. Jak opowiadali ocalali 
mieszkańcy starówki sołdaty, 
gdy paliły się kamienice, pil-
nowali, aby ogień nie przedo-
stał się na teren katedry. Tak 
się bali dowództwa. Czy to 
prawda? Trudno powiedzieć.

Kościół wyposażony jest 
w  dwie pary organów. Jedne 
mniejsze stoją na balkonie 
w prawej nawie, koło główne-
go ołtarza i duże reprezenta-
cyjne na balkonie pod wieżą. 
Grał na nich często na prze-
łomie XIX i XX wieku znany 
warmiński muzyk i  kompo-
zytor Feliks Nowowiejski, 
który przez kilka lat w koście-
le był organistą. Gruntowny 
remont instrumentów prze-
prowadzono w  latach 2005-
2008, a  teraz ich brzmienia 
można posłuchać podczas 
Olsztyńskich Koncertów Or-
ganowych.

Okres przedświąteczny 
to czas zakupów i  zdobywa-
nia atrakcyjnych produktów. 
Jednym z  nich jest miód. 
W  pierniku i  w  innych war-
mińskich potrawach jak na 
przykład żeberkach w  mio-
dzie, koniecznie musi być ten, 
który pszczoły zbierają w lesie 
i dlatego wybrałem się do me-
go przyjaciela, który pomaga 
znajomej pszczelarce kręcić 
miód. Ten leśny ma niesa-
mowity zapach i smak. Jeżeli 
ciasteczka z  dodatkiem tego 
miodu znajdą się pod cho-
inką, pachnie lasem w całym 
domu. Gdy zajechałem do 
Kozłowa, do jego domu, do-
wiedziałem się, że Mirek jest 
w  drewutni. Oczywiście tam 
do niego poszedłem. Siedział 
na stołku. Koło niego leżały 
różnokolorowe figurki, a  on 
konstruował szkielet jakiejś 
budowli. – Cześć – powie-
działem. – Co ty majstrujesz? 
– Buduję szopkę betlejemską 
dla wnuków, którzy przyja-
dą na święta. U nas w domu 
poza wystrojoną choinką ko-
ło niej zawsze stała szopka. 
Taka tradycja. Prezenty już 
mam. W  naszym domu po 
wieczerzy wigilijnej najmłod-
szy otwiera worek i  rozdaje 
wszystkim siedzącym przy 
stole, a po kolacji dzieci pod 
opieką starszych idą do staj-
ni sąsiada i  koniom dają ich 
smakołyki. Moja żona Tereska 
już przygotowała 11 potraw. 
Ostatnią – 12 – mam prawo 
zrobić ja. W  tym roku będą 
gołąbki z kaszą gryczaną, ma-
słem, pietruszką i cebulką. 

Kupiłem miód. Życzy-
liśmy sobie wesołych świąt 
i pojechałem do domu. Zaraz 
po przyjeździe zabiorę się za 
robienie piernika. 

Jacek Panas
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Na Warmii nie dzielono się opłatkiem. Za to w Wigilię pojawiał się biały koń z jeźdźcem, swoją konstrukcją przypominający krakowskiego 
Lajkonika, który odpytywał dzieci z pacierza. Te i inne obyczaje opisał m.in. olsztyński historyk Jan Chłosta.

Rytm życia Warmiaków wyzna-
czały pory roku i pogoda za oknem. 
W  tej utrzymującej się głównie 
z  rolnictwa społeczności wielką 
rolę odgrywał kościół katolicki. 
Bo przecież Warmiacy mieszkali 
w księstwie biskupim, a wiara była 
tym, co przede wszystkim odróż-
niało ich od sąsiadów, protestanc-
kich Mazurów. Religijne obrzędy 
przenikały się z  pozostałościami 
po zwyczajach pogańskich Prusów. 
M.in. dzięki temu tradycje War-
mińskie są takie ciekawe.

Po II wojnie światowej wiele 
regionalnych zwyczajów odeszło 
w  niepamięć. Mało zostało już 
dawnych mieszkańców Warmii, 
przyjechali nowi ludzie ze swoimi 
tradycjami. Jan Chłosta w publika-
cji „Doroczne zwyczaje i  obrzędy 
na Warmii”, która przypomina jak 
kiedyś tu świętowano, opisuje te 
zwyczaje. 

Biały koń z jeźdźcem 
Książka podzielona została na 

rozdziały odpowiadające świętom 
kościelnym. Jako pierwszy przed-
stawiony został Adwent, okres roz-
poczynający rok liturgiczny, a  za-
razem czas oczekiwania na Boże 
Narodzenie. Jednym z  zapomnia-
nych w  miastach zwyczajów było 
oznajmianie głośnym trąbieniem 
na 10 dni przed Wigilią, że Boże 
Narodzenie już blisko. Często graj-

kiem był miejscowy pasterz, które-
mu wszyscy, nawet dzieci, musieli 
dać choć grosik. Warto było być 
hojnym, bo wróżyło to bogate po-
darki na Gwiazdkę.

Wigilia rozpoczynała okres 
godów, była też dniem poprzedza-
jącym tzw. dwunastki, czyli dwana-
ście dni do święta Trzech Króli. To, 
jak pisze Chłosta, czas wypełniony 
wieloma praktykami magicznymi, 
splecionym z  tradycjami chrześci-
jańskimi. Od ok. 1820 roku izbę 
w  święta przyozdabiała choinka 
– wcześniej gospodarz w kącie sta-
wiał snopek zboża. Kolacja wigilij-
na na Warmii nie była wystawna, 
lecz taka jak w zwykły dzień. Za to 
jak i w innych regionach dzieci do-
stawały podarki, które pojawiały się 
nagle pod choinką. 

Nie było też pasterki, na mszę 
szło się wcześnie rano w  pierwsze 
święto. Nie dzielono się też opłat-
kiem. To znak, że te zwyczaje naro-
dziły się prawdopodobnie później 
niż rozpoczęło osadnictwo war-
mińskie. Za to w  Wigilię pojawiał 
się Szemel z kolędnikami. Tańcząc 
odwiedzał gospodarstwa i  bawił 
Warmiaków.

Szemel to biały koń z jeźdźcem 
– swoją konstrukcją przypominał 
krakowskiego Lajkonika – który 
odpytywał dzieci z  pacierza. Ko-
lędował razem ze sługami-prze-
bierańcami m.in. żołnierzem, 

niedźwiedziem na sznurku, który 
pociesznie tańczył na tylnych no-
gach, bocianem dziobiącym panny 
po łydkach. Orszak chodził od cha-
ty do chaty, zbierając datki.

W Boże Narodzenie obiad był 
wystawny – podawano gęś sma-
żoną bądź z  czerniną. Pierwszy 
dzień „dwunastek” rozpoczynał 
czas dziwów – na warmińskich 
polach można było np. spotkać 
jeźdźca bez głowy. Pogoda ko-
lejnych dni wyznaczała aurę po-
szczególnych miesięcy w  roku. 
Gdy np. w  Nowy Rok świeciło 
słońca zwiastowało to, że i w cza-
sie żniw będzie też pogodnie.

Z  „dwunastakami” wiązało się 
wiele przesądów. Nie można było 
prać bielizny, a  jeśli już zaszła taka 
konieczność, lepiej było nie wieszać 
jej na zewnątrz, bo ktoś z  rodziny 
mógł umrzeć. Niewskazane były ślu-
by, bo rodzina założona w tym cza-
sie, miała się dwanaście razy prze-
prowadzać zanim osiądzie gdzieś na 
stałe. Nie zabijano zwierząt, gdyż to 
wróżyło nieszczęście, szycie przepo-
wiadało reumatyzm i choroby oczu, 
zaś kręcenie czymkolwiek mogło 
sprowadzić plagę myszy.

Bez postu
Natomiast, jak informuje En-

cyklopedia Warmii i  Mazur, Wi-
gilia była zaliczana do „godnich 
świąt”, w  których odnajdujemy 

niewiele elementów o charakterze 
kościelnym. Bardziej uroczyście 
niż Wigilię obchodzono na War-
mii ziliję, tj. Sylwestra.

Wizytujący Mazury w  latach 
60. XIX wieku Friedrich Salomo 
Oldenberg podawał w  swym spra-
wozdaniu, że praca w  Wigilię Bo-
żego Narodzenia ustawała na wsi 
już o  piątej, a  w  domach, w  któ-
rych zachowywano dobre obyczaje 
przodków, rodziny zbierały się przy 
stole nakrytym lnianym obrusem. 
W blasku świecy gospodarz odczy-
tywał z Biblii dzieje narodzin Jezusa 
albo rozważania świąteczne zawarte 
w  postylli. W  owym czasie, a  więc 
w  połowie XIX wieku, nie było 
w  mazurskich domach choinek ani 
prezentów, należały one tylko do 
obyczajów domów niemieckich. 

– Gdzie taka ceremonia się nie 
odbywa, tam Mazur przynajmniej 
zachowuje w domu ciszę – dodawał 
Oldenberg, który podkreślał jedno-
cześnie, że obyczaje nie są identycz-
ne we wszystkich częściach Mazur; 
większy dobrobyt lub przeciwnie, 
bieda, jak również intensywność, 
z  jaką przenikał się żywioł polski 
z  niemieckim, powodowały różno-
rodne zmiany.

Kolacja wigilijna często nie 
różniła się szczególnie od co-
dziennego zestawu potraw. Jej 
wykwintniejsza wersja składała się 
z  pieczonej gęsi, ciasta, słodyczy, 

razowego chleba. Do 1945 roku na 
Warmii i Mazurach nie praktyko-
wano łamania się opłatkiem.

Nie przestrzegano postu. Za-
miast bożonarodzeniowego drzew-
ka stawiano w  kącie izby snop sia-
na lub wieszano u  powały zieloną 
gałąź, na Warmii zwaną jeglijką. 
Wykonywano także stroiki stawiane 
na stole, składające się ze świerko-
wych gałązek wetkniętych w jabłka. 
Tradycja ubierania choinki stała się 
powszechnym elementem dopiero 
u progu XX wieku. Pod świątecznie 
udekorowanym drzewkiem stawia-
no talerze z  jabłkami, piernikami, 
orzechami, cukierkami, układano 
również symboliczne prezenty.

– Przed zapadnięciem zmro-
ku gospodarz kropił wodą święco-
ną dom i  zagrodę. Czynił również 
znak krzyża w oborze, na progu oraz 
w żłobie. W czterech kątach izby sta-
wiano dodatkowo snopy; każdy wy-
konany był z innego gatunku zboża. 
Zapewniało to urodzajny rok – czyta-
my w Encyklopedii Warmii i Mazur. 

Pasterka została wprowadzona 
dopiero w  okresie I  wojny światowej, 
początkowo na Warmii. Zwyczaj ten 
przyjął się właściwie jedynie w  mia-
stach. W kościołach pojawiała się szop-
ka, w której występowały żywe postaci, 
które z czasem zastąpiono drewniany-
mi, a następnie gipsowymi figurami.

Krzysztof Szymański

Tradycyjne zwyczaje wigilijne
na Warmii.

Biały koń z jeźdźcem

Korzystając z okazji Świąt Bożego Narodzenia,
pragniemy złożyć wszystkim naszym czytelnikom 

najserdeczniejsze i szczere życzenia szczęścia,
wiary, nadziei i pomyślności.

Kolejny zaś Nowy Rok niech będzie czasem pokoju
oraz realizacji osobistych i zawodowych zamierzeń.

Redakcja
Nowego Życia Olsztyna
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BARAN 21.03-20.04
Jeśli poddasz się znużeniu i  zaniedbasz 
coś, na czym bardzo Ci zależało, straco-
nego czasu nie uda się szybko nadrobić. 
W  konfrontacji z  innymi możesz wypaść 
niestety bardzo blado. 

BYK 21.04-20.05
Rozważnie planuj swoje przedsięwzięcia. 
Nie przejmuj się za bardzo napotkanymi 
trudnościami. Nie wprowadzaj żadnych re-
wolucyjnych zmian. Pozwól sprawom biec 
utartym torem.

BLIŹNIĘTA 21.05-21.06
Przygotuj się do dalekiej podróży. Będziesz 
mieć doskonały nastrój, spotkasz życzli-
wych ludzi. Możesz zabrać się za realiza-
cję swoich marzeń. Nie odkładaj tego, bo 
może nic z nich nie wyjść. 

RAK 22.06-22.07 
Twoja dość wojownicza natura wciąż bę-
dzie popychać Cię do konfrontacji z  oto-
czeniem, ale to, że masz inne zdanie, wcale 
nie musi oznaczać konfliktu. Warto jednak 
szczerze porozmawiać.

LEW 23.07-23.08
Energia zacznie Cię rozpierać. Wzrośnie 
też Twoja siła przebicia i przedsiębiorczość. 
Jeśli chcesz czegoś spróbować – zrób to 
właśnie teraz. Wkrótce otrzymasz pomyśl-
ną wiadomość. 

PANNA 24.08-23.09
Masz teraz dobrą rękę do interesów. Ma-
rzenia zaczną się wreszcie spełniać, a pie-
niędzy wyraźnie zacznie przybywać. To tak-
że sprzyjający okres do nawiązania nowych 
kontaktów zawodowych. 

WAGA 24.09-23.10
Porzuć negatywne myśli i naucz się cieszyć 
z drobnych, codziennych spraw. Skwaszo-
na mina nie zjedna Ci życzliwości ludzi, 
którzy Cię otaczają. Więcej humoru popra-
wi Ci samopoczucie. 

SKORPION 24.10-22.11
Staraj się nie ryzykować. Nie zmieniaj pra-
cy pod wpływem impulsu, nie inwestuj 
pieniędzy w niepewne interesy i nie daj się 
zwieść reklamom. Po prostu rozsądnie go-
spodaruj gotówką.

STRZELEC 23.11-21.12
Staraj się postępować niezwykle ostrożnie. 
Konkurencja tylko czeka na Twoje, choćby 
najmniejsze potknięcie. Ale się nie docze-
ka. Pamiętaj, że zawiść ludzka niestety nie 
zna granic. 

KOZIOROŻEC 22.12-20.01
Zajmować Cię będzie wiele spraw, ale oka-
żą się one łatwiejsze do zorganizowania, 
jeśli zaufasz współpracownikom. Pozwól 
im na działanie, a  okaże się, że tworzycie 
zgrany zespół. 

WODNIK 21.01-19.02
Staniesz przed trudnym wyzwaniem, ale 
nie martw się, ktoś przyjdzie Ci z  pomo-
cą. Widzi w Tobie zdolną, ambitną osobę, 
w  którą warto zainwestować. Pokaz więc, 
na co Cię stać. 

RYBY 20.02-20.03
Masz niezwykle ciekawe pomysły, ale wy-
magają one jeszcze dopracowania. Wykaż 
większą inicjatywę. Bardzo realna stanie 
się też zmiana pracy. Wszystko jednak do-
kładnie przemyśl.

AZB

Dowcipy
na każdą okazję :) :) :)

Redakcja zastrzega sobie prawo do unieważnienia horoskopu, bez podania przyczyn!

Wieczór wigilijny. Cała rodzina goto-
wa, stół zastawiony, czekają tylko na 
pierwszą gwiazdkę. Oczywiście przy 
stole jedno dodatkowe, puste miej-
sce. Nagle pukanie do drzwi. 
– Kto tam? 
– Strudzony wędrowiec, czy jest dla 
mnie miejsce? 
– Jest. 
– A mogę skorzystać? 
– Nie. 
– Ale dlaczego?! 
– Bo tradycyjnie musi być puste! 

Po świętach Bożego Narodzenia do 
psychiatry przychodzi mały Jasio 
i mówi: 
– Panie doktorze, z moim tatą jest 
coś nie w porządku. Przed kilko-
ma dniami przebrał się za starego 
dziadka i twierdził, że nazywa się św. 
Mikołaj! 

– Kochanie, chodź, zobacz, co jest 
pod choinką! 
Podekscytowana żona przybiega, 
schyla się, szuka, rozgląda się za pre-
zentem, ale nic nie znajduje, w koń-
cu pyta męża: 
– No co tam dla mnie masz? 
Na to mąż wstaje, schyla się, pokazu-
je palcem pod choinką i mówi: 
– Patrz, ile tam jest kurzu... 

Jakiś facet przyłapuje mężczyznę, jak 
w lesie ścina choinkę. 
– Co, tniemy choineczkę na święta, 
bo nie łaska kupić u gajowego? 
– Tak – odpowiada wystraszony. 
– W takim razie zetnij pan i dla mnie! 

Przed świętami św. Mikołaj rozdaje 
prezenty na ulicy. Jasio po otrzyma-
niu jednego z nich mówi: 
– Święty Mikołaju, dziękuję ci za 
prezent. 
– Głupstwo – odpowiada święty Mi-
kołaj. – Nie masz mi za co dziękować. 
– Wiem, ale mama mi kazała. 

Rozmawiają koledzy po pracy: 
– Jak minęły święta? 
– Wspaniale! Żona serwowała mi 
same zagraniczne dania. 
– A jakie? 
– Barszcz ukraiński, fasolkę po 
bretońsku, pierogi ruskie i sznycle 
z kapustą włoską. 

Na Biegunie Północnym spotykają 
się dwaj święci Mikołajowie. 
– Dlaczego jesteś taki smutny? 
– Bo w tym roku znów wypadło na 
mnie, że mam roznosić prezenty 
w Polsce. 
– Przecież Polacy to wspaniali ludzie! 
– Możliwe, ale jak wrócę od nich, to 
znów przez cały rok będę miał kaca! 

Rozmowa przyjaciół: 
– Czy w tym roku kupiłeś coś pod 
choinkę? 
– Owszem, udało mi się kupić stojak. 

– Szczęśliwego Nowego Roku! 
– Zwariowałeś, w lutym? 
– To już luty? Cholera, jeszcze nigdy 
nie wracałem tak późno z Sylwestra... 

Wybrał: AZB

Dzisiaj prezentuję kolejną potrawę ze śledziem w roli głównej. Wiem, że ta właśnie ryba ma wielu sma-
koszy i cieszy się dużym kulinarnym powodzeniem nie tylko podczas Wigilii. Oprócz walorów smako-
wych śledzie mają również inne zalety. Są bogatym źródłem pełnowartościowego i dobrze przyswajal-
nego białka. Zawierają sporo tłuszczu, bo aż 16 g w 100 g. To właśnie są największe zalety śledzi! Aż 70 
proc. tego tłuszczu stanowią dobroczynne dla zdrowia kwasy tłuszczowe jedno- i wielonienasycone. 
Powinny je jadać osoby cierpiące na choroby układu krążenia i niedokrwistość. Choć śledzie zalicza się 
do tłustych ryb, nie znaczy to jednak, że są bardzo kaloryczne (100 g dostarcza tylko 160 kcal). Mają przy 
tym sporo potasu, który ułatwia usuwanie nadmiaru wody z organizmu. W dodatku zawarty w nich 
kwas omega-3 przyśpiesza przemianę materii i  spalanie tłuszczu. Śledzie wpływają też na nastrój, 
zwiększając poziom serotoniny, działają przeciw depresyjnie, wzmacniają pamięć i  koncentrację. 
Zatem… do dzieła.

Śledzie z grzybami
Składniki: Pół kilograma śledzi solonych (fi-

lety), dwie duże cebule, dwie garście suszonych 
grzybów, 1/3 szklanki oliwy, mały słoiczek kon-
centratu pomidorowego lub keczup, dwa liście 
laurowe, 3 ziarna ziela angielskiego, imbir, sól, 
cukier, pieprz. 

Grzyby suszone gotujemy w lekko osolonej 
wodzie. Studzimy i kroimy w paseczki. Cebulę 
należy obrać i pokroić w krążki, a następnie ze-
szklić na oliwie. Dodać pokrojone grzyby i oko-
ło 1/3 szklanki wywaru z gotowanych grzybów. 
Dodajemy imbir, sól i cukier do smaku, pieprz, 

ziele angielskie i listki laurowe. Na końcu łączy-
my to wszystko z koncentratem lub keczupem 
i  lekko mieszamy. Zostawiamy do wystygnię-
cia. Śledzie, po uprzednim dokładnym umyciu 
oraz moczeniu przez kilka godzin w  mleku, 
kroimy w  małe dzwonka. Produkty układamy 
w salaterce warstwami. Najpierw farsz, potem 
śledzie i tak na zmianę. Jak ktoś lubi, może na 
wierzch posypać szczypiorek lub inną „ziele-
ninę”, nie tylko dla wzbogacenie smaku, ale 
również dla efektu kolorystycznego. Tak przy-
gotowana potrawa powinna trochę postać, 
żeby się „przegryzła”. Najlepiej 2-3 dni. Potem 

to już czyste kulinarne szaleństwo, czego oczy-
wiście wszystkim życzę. Podajemy na zimno ja-
ko przekąskę (są również znakomitą zakąską) 
z dodatkiem pieczywa. Śledzie w takiej postaci 
są rewelacyjne, po prostu palce lizać. Najlepiej 
je przechowywać w zamkniętym słoiku. Po wy-
jęciu z lodówki powinny trochę postać. Najle-
piej smakują w temperaturze pokojowej. Życzę 
wszystkim smacznego i wyruszam na poszuki-
wanie kolejnych frykasów. 

Wasz degustator:
Andrzej Zb. Brzozowski
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Janusz Bucholc nie jest już trene-
rem piłkarzy drugoligowego Stomi-
lu Olsztyn. Nazwiska jego następcy 
jeszcze nie podano. Zaiste Stomil 
zmienia trenerów jak rękawiczki. 
Poprzedni Szymon Grabowski pra-
cował w klubie jeden sezon. Odszedł 
z Olsztyna ponieważ Lechia Gdańsk 
zaoferowała mu większe pieniądze. 
Janusz Bucholc pracował jedną run-
dę spotkań. Został zwolniony, jak 
można przypuszczać, za… słabe 
wyniki drużyny, która miała walczyć 
o awans do I ligi, a obecnie broni się 
przed spadkiem do III ligi.

Gratka dla miłośników Mameda 
Khalidowa. Nasz najlepszy zawod-
nik MMA podjął nowe wyzwanie. 
W gali KSW, która odbędzie się 24 
lutego 2024 roku jego rywalem bę-
dzie… Tomasz Adamek. Co nie-
zwykłe, walka w  klatce odbędzie 
się w  ramach bokserskich. Walkę 
zakontraktowano na sześć rund po 
trzy minuty. – Nie będę faworytem, 
ale taka okazja nieczęsto się zdarza – 
powiedział Mamed Khalidow.

Przykrą niespodziankę sprawili 
swoim kibicom siatkarze Indykpo-
lu AZS Olsztyn. W  nowo otwartej 
hali Urania przegrali z LUK Lublin 
2:3. A  przecież Akademicy prowa-
dzili już 2:0. Potem co się stało, nie 
wiadomo. Można powiedzieć kata-
strofa. Przy takich stratach punktów 
drużynie Javiera Webera może być 
trudno o miejsce w czołowej ósem-
ce PlusLigi.

Piłkarze ręczni I  ligi zakończy-
li pierwszą fazę rozgrywek. Kibice 
Warmii Olsztyn mogą mieć powo-
dy do zadowolenia. Warmia poko-
nując Tytanów Wejherowo36:26 
zakończyła tę rundę spotkań na 
pierwszym miejscu mając tyle samo 
punktów co Gwardia Koszalin. Dru-
gi z olsztyńskich klubów Szczypior-
niak przegrał z  Samborem Tczew 
25:34 i zajmuje ostatnie miejsce nie 
mając na koncie ani jednego punk-
tu. Na usprawiedliwienie Szczypior-
niaka można dodać, że zespół gra 
w  bardzo młodym składzie, gdzie 
trzon ekipy stanowią zawodnicy 
w wieku 16-19 lat.

IRON

Tegoroczne zmagania zakończyli zapaśnicy. W ostatnich turniejach zawodnicy Budowlanych Olsztyn osiągnęli 
dobre wyniki.

Koniec roku to dla zapaśników 
częsta rywalizacja. Najważniej-
szym turniejem były międzywo-
jewódzkie mistrzostwa młodzi-
ków. W Radomiu odbył się turniej 
w stylu klasycznym. Bardzo dobrze 
spisali się Jacek Wojgieniec (44 kg) 
i Daniel Kozłowski (68 kg), którzy 
zwyciężyli w  swoich kategoriach 
wagowych. Pozostali zapaśnicy 
niestety spisali się gorzej i  zajęli 
dalsze lokaty. Natomiast turniej 
w stylu wolnym odbył się w Osiel-
sku. I  tam olsztynianie zaprezen-
towali się dobrze. Jacek Wojgie-
niec zajął drugie miejsce, a trzecie 
wywalczył Daniel Kozłowski. Na 

dobrym piątym miejscu uplasował 
się Artur Kocoń (85 kg).

– Końcówka sezonu była dla 
tych zapaśników dobra. Jacek i Da-
niel potwierdzili, że można na nich 
liczyć. Natomiast jestem bardzo za-
dowolony z  Artura. To zawodnik, 
który trenuje krótko, ale naprawdę 
dobrze walczył. Oby tak dalej – po-
wiedział Michał Staszewski, prezes 
i trener Budowlanych.

Później zawodnicy uczestniczy-
li w  memoriale Władysława Miazio, 
gdzie rywalizowali juniorzy młodsi. 
Najlepiej z  olsztynian wypadł Kac-
per Golonka, który wywalczył drugie 
miejsce w kategorii wagowej do 66 kg.

Dzieci trenujące zapasy uczest-
niczyły w  turnieju zorganizowa-
nym przez klub Budowlani Olsztyn 
i gminę Dywity. Zawody odbyły się 
w szkole podstawowej w Tuławkach.

– Od pewnego czasu współ-
pracujemy z  gminą Dywity. W  Tu-
ławkach mamy swoją filię. Zajęcia 
prowadzi nasz trener Zdzisław 
Kalisz. Właśnie z  tej miejscowości 
wywodzą się nasi zawodnicy jak 
Jacek Wojgieniec, Artur Kocoń czy 
Kacper Golonka – poinformował 
Michał Staszewski.

Warto odnotować, że wychowa-
nek Budowlanych Franciszek Jaczun, 
który rozpoczął studia, przeszedł do 

AZS Warszawa. Jest to klub wiodący 
w Polsce jeśli chodzi o szkolenie ju-
niorów i młodzieżowców. Już w jego 
barwach Jaczun wygrał zawody Pu-
charu Polski juniorów.

Po zakończonych startach mło-
dych zawodników czeka jeszcze 
zgrupowanie w  Lubawie, które od-
będzie się w okresie od Świąt Bożego 
Narodzenia do Nowego Roku. Będą 
w nim uczestniczyli przedstawiciele 
wszystkich klubów z  województwa 
warmińsko-mazurskiego. Pierwsze 
zawody w  przyszłym roku odbędą 
się pod koniec lutego. 

IRON

Budowlani zakończyli sezon

Zapaśnicze ostatki

Ostatnie tegoroczne starty zawodników Olsztyńskiego Klubu Kyokushin Karate były udane. Olsztynianie zajmo-
wali wysokie miejsca w rywalizacji krajowej, jak i poza granicami kraju.

Ten rok zawodniczki OKKK 
zakończyły mocnym akcentem. 
Znakomicie spisały się podczas 
zawodów Pucharu Europy, który 
odbył się w  Budapeszcie. W  zawo-
dach uczestniczyły trzy olsztynian-
ki. W  grupie juniorów (16-17 lat) 
zaprezentowały się Zuzanna Dąb-
kowska i  Aisha Ndiaye, zaś wśród 
seniorów Aleksandra Wieczorek. 
Zawodniczki uczestniczyły w poka-
zach technicznych (kata). Pierwsze 
do rywalizacji przystąpiły juniorki. 
Znakomicie zaprezentowała się Zu-
zanna Dąbkowska, która była klasą 
dla siebie i  swoich rywalek. Olsz-
tynianka zdobyła bowiem Puchar 
Europy! To drugi wielki sukces Zu-
zanny w  tym roku. Kilka miesięcy 
wcześniej zdobyła mistrzostwo Eu-
ropy! Liczymy na to, że młoda za-
wodniczka będzie święciła podobne 
triumfy w przyszłości, w rywalizacji 
seniorskiej. Bardzo dobrze spisała 
się także Aisha Ndiaye. Zawodnicz-
ka OKKK zakwalifikowała się do ści-
słego finału. Ostatecznie zakończyła 
zawody na szóstym miejscu. Warto 
dodać, że Aisha w  ubiegłym roku 
wywalczyła tytuł mistrzyni Polski. 
Dzień później do rywalizacji wśród 
seniorów przystąpiła Aleksandra 
Wieczorek. To był dobry występ na-
szej zawodniczki, lecz nie udało się 

jej wejść do ścisłego finału. Ostatecz-
nie zajęła siódme miejsce. Dodajmy, 
że pani Aleksandra w tegorocznych 
mistrzostwach Europy wywalczyła 
brązowy medal.

– Jestem zadowolony z  wyni-
ków osiągniętych przez dziewczęta. 
Zuzanna i  Aisha są w  europejskiej 
czołówce. To samo mogę powie-
dzieć o Oli. Tym razem o włos prze-
grała awans do ścisłego finału. Przy 
równej liczbie punktów decydują 
skrajne noty z  poprzednich poka-
zów. Trudno, stało się. Dziewczęta 
zawsze walczą o  medal. Przekornie 
powiem, że te lokaty wyzwolą je do 
jeszcze intensywniejszej pracy, że-
by wyeliminować błędy. Bo kata to 

trudna sprawa. Trzeba być nie tylko 
dobrym technicznie, ale i umieć się 
odpowiednio skoncentrować pod-
czas pokazu – skomentował osią-
gnięcia zawodniczek Marek Wie-
czorek, prezes i trener OKKK.

W  listopadzie ekipa OKKK 
uczestniczyła w XX Ogólnopolskim 
Turnieju Karate Kyokushin Kujawy 
IKO Cup młodzików. W zawodach 
uczestniczyło ponad 300 zawodni-
czek i zawodników reprezentujących 
18 klubów z Polski. Drużynowo tur-
niej wygrał OKKK, czym powtórzył 
sukces z ubiegłorocznych zawodów. 
Poza tym olsztynianie wielokrotnie 
stawali na podium w pokazach (ka-
ta) jak i w walkach (kumite).

Wyniki (kata)
1. miejsce – Nela Paszkowska, Li-
lianna Paszkowska, Antoni Harpak, 
Maksymilian Gierczak
2. miejsce – Zuzanna Drążek, Iza-
bela Ostrowska, Malwina Otremba
3. miejsce – Lila Gajko

Do ścisłego finału awansowa-
ły także – Sandra Gajko, Oliwia 
Szwarc, Magdalena Swat

Wyniki (kumite)
1. miejsce – Nela Paszkowska, Li-
lianna Paszkowska, Nadia Załuska, 
Natan Jurcewicz, Kacper Kruger, 
Paweł Kwiatkowski
2. miejsce – Julia Milewicz, Malwina 
Otremba, Sandra Gajko, Mateusz 
Markuszewski, Hubert Murawski
3. miejsce – Zuzanna Drążek, Wik-
toria Bednarek, Zuzanna Petynka, 
Maria Gryko, Hanna Drobot, Igor 
Achramowicz, Tymon Harasimo-
wicz, Antoni Harpak

– Zakończyliśmy udany dla nas rok. 
Teraz skupimy się na startach w 2024 ro-
ku. Mamy utalentowanych młodzików, 
którzy dopominają się o  swoją szansę 
w  występach, także zagranicznych. Są 
wśród nich m.in. Nela Paszkowska czy 
Antoni Harpak. Życzę wszystkim miło-
śnikom sportu, a w szczególności karate 
wesołych Świąt Bożego Narodzenia – 
powiedział Marek Wieczorek.

IRON

Sukcesy karateków OKKK

Olsztynianie z tarczą
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Tegoroczny grudzień z punktu widzenia Ośrodka Sportu i Rekreacji w Olsztynie był 
doprawdy wyjątkowy. Jarmark Bożonarodzeniowy, który po raz pierwszy odbył się 
na terenie CRS Ukiel oraz długo wyczekiwane otwarcie zmodernizowanej hali Urania 
z pewnością na długo pozostaną w pamięci olsztynian. 

Zimowe szaleństwo na obiek-
tach Ośrodka Sportu i  Rekreacji 
w Olsztynie na dobrą sprawę zaczę-
ło się 1 grudnia, wraz z  otwarciem 
lodowisk przy ul. Jeziołowicza oraz 
Kapitańskiej 23 (CRS Ukiel). Gros 
olsztynian, aczkolwiek nie tylko, 
gorączkowo wyczekiwało jednak 15 
grudnia. Tego dnia na plaży miejskiej 
punktualnie o godz. 15 wystartował 
Jarmark Bożonarodzeniowy, który 
przez trzy dni cieszył się ogrom-
nym zainteresowaniem mieszkań-
ców Krainy Tysiąca Jezior. Wśród 
przygotowanych atrakcji znalazło 
się m.in.: tworzenie rzeźb lodowych 
przez uczniów Liceum Plastycznego 
w  Olsztynie, występy artystyczne 
(wokalne, pokazy taneczne), jasełka, 
występ Chóru Apasjonata, animacje 
z warmińskim Mikołajem, awangar-
dowe kino świąteczne, bicie rekordu 
Polski w ilości malowanych bombek, 
finał konkursu – Twoja opowieść 

Wigilijna, Święta tuż, tuż – spotka-
nie ze świętami Bożego Narodzenia 
na Węgrzech, Dobro masz w  sobie 
– spotkanie z  wolontariuszami ze 
schroniska dla zwierząt, pokaz Stre-
fy Perkusistów, morsowanie oraz 
szereg koncertów. Wszystko to spra-
wiło, że w przedświąteczny weekend 
na olsztyńskiej plaży można było 
poczuć niepowtarzalny klimat Świąt 
Bożego Narodzenia.

W  tym samym czasie uwagę 
olsztynian przykuło również ofi-
cjalne otwarcie hali Urania, podczas 
którego mogliśmy zobaczyć wystę-
py gwiazd, prezentacje sportowców 
i efektowne pokazy tańca. Otwarcia 
zmodernizowanego obiektu doko-
nał prezydent Olsztyna Piotr Grzy-
mowicz wspólnie z  marszałkiem 
województwa warmińsko-mazur-
skiego Marcinem Kuchcińskim.

– Remont Uranii to oczekiwanie, 
pragnienie i marzenie mieszkańców 

Olsztyna. Dzisiaj mogę powiedzieć, 
że się spełniło. Wiedziałem, że 
musimy zdobyć środki na to, żeby 
przywrócić blask tej wspaniałej are-
nie, której zawdzięczamy wiele tak 
wspaniałych chwil. Realizacja tego 
projektu była jednym z  prioryte-
towych wyzwań, jakie postawiłem 
przed sobą i  moimi współpracow-
nikami. Dzisiaj jestem szczęśliwy 
jak wy wszyscy, że nasze marzenia 
się spełniły — mówił w  piątkowy 
wieczór prezydent Olsztyna Piotr 
Grzymowicz, otwierając zmoderni-
zowaną halę. 

Podczas benefisu Uranii wy-
stąpili wyczynowi sportowcy, jak 
również dzieci z  olsztyńskich szkół 
i  akademii. Nie zabrakło laserów 
oraz pokazów tańca w  choreografii 
Iwony Pavlović. Wszystkiemu towa-
rzyszyła efektowna oprawa muzycz-
na w  wykonaniu zarówno olsztyń-
skich, jak i ogólnopolskich gwiazd.

Wyjątkowy 
olsztyński grudzień
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